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DZIENNIK URZĘDOW Y
Woiewództwa Kaliskiego.

K W A R T A Ł  l ig i.

U ) K a l i s z u  d n i a  26 K w i e t n i a  1831 .

W ydział i Sekcya Administracyina, Kro. 125S5/2091, z r. 3 l
KOMMISSYA WOIEWODZTWA KALISKIEGO.

Stosownie do Reskryptu Kommissyi Rządowćy Spraw Wewnętrznych f 
Policji z dnia 7 in. b. Nro 3,1S2, Odezwę ,Teyźe z dnia 6 Ł. m. do Osadników 
Hicmieckich w Królestwie Polskim zamieszkałych w słowach:

Nro. 3182 z tv 31. Działo się w Warszawie dni*
Dyrekcya Administracyi. s 6 Mea Kwietnia 1831 rf

K O M M I S S Y A  R Z Ą D O W A .
S P R AW'  W E W N Ę T R Z N Y C H  I P O L I C Y I .

do
Osadników Niemieckich w Królestwie Polskiim.

Wrogi Naszego bytu r i swobód różnemi podstępami chcą zerwać węzeł 
iedności i zaburzyć wewnętrzną spokoyność Narodu, aby im łalwióy ujarzmić 
p rzyszło— Przez najętych wysłańców, przez niechętnych obccney sprawie na- 
szey Służalców upadłego Despotyzmu, rozsicłcaią fałszywer potwarcze i zatwa- 
rzaiące wieści r szczególniey między Ludem Niemieckim po wsiach i osadach fabry­
cznych u Nas zamieszkałym — Wszakże pracowici i zacni Osadnicy n i e W c i e  

nigdzie uwieść ehytrem1 poszeptom i zgubnym podźcganióm; owszem z rezy»



gnący a , Polakom w ła śc iw ą ,  gotowi podzielać wszelkie z nimi losy,  chętnie skła­
dacie ofiary na obronę przybranćy Ovczyzny Waszey — w  przekonaniu: źe Jćy 
niepodległość naypcwnióyszą będzie rekoymią, nadanych wam pr aw i  przywi le ­
jów. — W niektórych przecież Gminach przez Ewangel ików zamieszkałych pł on ­
na ołjawn staie się powodem do nieufności i nieporozumień.

Z tego względu Kommissya Rządowa Spraw Wewnętrznych i Policyi  o- 
świadcza Osadnikom: żc wszelkie pogłoski ,  w powyższym duchu i celu rozno­
szone ,  z-mętnego źródła pochodzą,  i naymnieyszego pozoru prawdy mice nie 
inogą. Dawać onyin iakąkolwiek wiarę,  iest to ubliżać Narodowi ,  pośród którego 
w ten czas nawet wszystkie wyznania Oycowskiey doznawały epicki ,  kiedy krwa­
we woyny o rełigiyńe opinie łono  innych Ludów' rozdzierały; Narodowi ,  który 
powsta ł  w obronie praw i wolności  wszystkich bez różnicy Mieszkańców', i któ­
rego Rząd prawy,  za nayświctszy ma obowiązek utrzymać i rozszerzać, nie zas 
ujm ow ać  lub ścieśniać swobody Ludu. Pod tarczą wice spolncy dla wszyst­
kich opieki Rządu,  oddawajc ie  s ię ,  Zacni Osadnicy Niemieccy ,  waszym zatru­
dnieniom. —  Niech ufność wróci do serc waszych, niech iedność ,  wiara i wy­
trwałość,  niczem niezachwiane ,  ożywia równie wasz e ,  iak i przybranych Braci  
waszych trudy i nadzieie.  — Niech żyie wolna i niepodległa Polska.

Minister Prczyduiący.  Zastępca Sekr Jcncralncgo.
(pod.)  N I E  M O I  O W,S I i i .  (pod.)  W . Kozłowski:

do powszechney podaic wiadomości ,  a z szczcgólncm do Osadników Niemieckich  
W e z w a n ie m , aby przeiąwszy się duchem teyze odezwy —  do Obowiązków iakic 
każdy Mieszkaniec dla Władzy Kraiowey inićć winien, powrócili .  

wr Iialiszu dnia 13 Kwietnia 1 S31 r.
Prezes BŁESZYŃSKI.  Z. Sekretarz Jeneralny D ziew u lsk i,

W y d z ia ł i Sekcya W oyskow a  Nr.l3,61S/2I32.  z r, 31.
K O M M I S S Y A  W O I E W O D Z T W A  K A L I S K I E G O .

Juz w dzienniku Wdzkim dodatku 1 do Nru I I  podano do w iadomości  
pubi icznćy ,  iż JW.  Jenerał Bdy Biernacki Dowódzoa Militarny Wdztwa tut ej ­
szego,  upoważniony ics tdokupn a koni ,  dla Kawaleryi ,  i żc każdemu przybywaią-



—  353 —
%

cemu do Kal isza z zda lnemi k o ń m i ,  cena  um ów io na  na tyc hm ias t  g o t o w i z n ą  w y ­
p ła con a  będz ie  — Mimo zaś tego,  aby osiągnąć tern rychley zamierzony  c e l , .IW 
J e n e r a ł  Dewizy .  K U cki, Odezwa  swą z d. 13 b .  m.  i r .  Nro  1310 donios ł  Kom- 
uiissyi W d z k i ć y ,  iż Po dp oru czn ik  F loręcki  Ko m m endant  P lac u  w Mieście P i o t r ­
k o w i e ,  także iesl  u m o c o w a n y ,  aby t a m ,  i w okol icach konie zda tne  pod Kawa 
le ryą  z a k u p y w a ł ,  Kommissya  W dzk a  zatem zawiadomiaiąc  o tern Publ iczność,  
wzywa wszystkich  tych  którzy by mieli  konie zda tne do u ż y c ia ,  ażeby z m cm i  
albo do Kal i sza ,  a lbo  też do P i o t r k o w a ,  dokąd będą  mieli  większą sposobność,  
p rzybyć  chciel i  —  Cena  u m ów io na  na tychmias t  gotowizną  w każdym z tych

niicysc w yp ła c o n a  zostanie.
w Kal iszu dnia IS* Iywiotnia JS31 r*

Prezes N I E M O I O W S K I .  Sekretarz Jeneralny D ziew ulski.
W y d z ia ł  W o jsk o w y  Sekcya  W o jsko w a  Nr .  13612/2181. z r. 31-

KOMMISSYA W O I E W O D Z T W A  KALISKIEGO.
MaiąĆ dos ta teczne  pr z e k o n a n ie ,  iż s łupy a la rm ow e na  zasadzie Rozpo­

rządzenie  Kom missy i Wdzk ićy  dnia 9 Lutego  r.  b.  Nro  4695 wczasic  u p ły n io -  
ney pory zimowĆy w T e r r i t o r y a ć h  Miast  i Gmin  Odwodów u rz ą d z o n e , t a k  dla 
n iemożnośc i  w porze  z imowćy zakopywania  ich g ł ębo ko ,  iako też z powodu 
gw ał townyc h  w i a t r ó w ,  powiększey części  są w y w r ó c o n e ,  po leca  Burm is t rzom 
Miast i WóytoKi G m i n ,  aby gdz iekolwiek  pomienione  s łupy  sygnałowe są w y ­
w ró c o n e ,  lub uszkodzone ,  bez naymnieyszćy zwłoki  do dawnego stanu doprow a­

dzone i dobrze  u rządzone  zos ta ły.
wr Kal iszu dnia 1S Kwie tn ia  iS31 r.
Za  Pre zesa  BŁE SZ Y Ń SK I  S ekr e ta rz  J lny D ziew ulsk i.

W y d z ia ł  i Sekcya ySkarboiva. Kro.  12,260/4,763. z i .  3 l .
KO MMIS SY A W O I E W O D Z T W A  KALISKIEGO.

W dalszym ciągu obwieszczenia  swego z dnia 18 Marca r. b. Nro  9310/3032
z r- 31 k o m m u n i k u i c  Kommissya  W d z k a  dla wiadomośc i  i zastosowania  się w szyst­
kim W ła d z o m  Adm inis t r acy jnym,  Kassoin Ekonomiczny  m ,  Ins t y tu to wym  i wszel ­
kim innym ot rzymaną  odpowiedź  Kommissyi  Rządowćy P r zychodów  i Skarbu
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c  dnia 30 Marca r. b.  Nro 13 478 na uczynione zapytanie względem wypłaty J 
Części pensyi Eincrytalnćy od włącznie Mca Grudnia r. z. za trzymaney,  podług 
którey zawieszona Część pensyi zarówno Emerytom iak Urzędnikom i Officyali- 
• tom Publicznym wszeregi woyska wchodzącym,  zwróconą bydź nic powinna — 
w s ło w ach :

ROMMISSYA RZĄDOWA PRZYCHODÓW I SKARBU.
do

Kom m issyi W oiew ództw a Kaliskiego.
Wodpowiedzi  na zapytanie Rominissyi Woicwódzkićy z dnia 18 Marca 

r. b. Nro 9 3 ł 0/"3532  Czyli Postanowienie Rządu Narodowego d d. 19 Lutego r. 
b.  przesłane Rominissyi Wdzkiey przy Reskrypcie Kommissyi Rządowćy Przy­
chodów i Skarbu z dnia I I  Marca r. b. Nro 9210 w którem odwołane zostało 
dozwolenie zwracania zawieszoney iedney trzccićy części pensyi Urzędnikom i 
Officyalistom Cywilnym wr szeregi Woyska wchodzącym,  ina bydź zastosowane i 
do Emery tów,  bowiem,  ani w tćmze postanowieniu ani w Reskrypcie Kominis- 
•yi Rządowćy Przychodów i Skarbu d d. I I  Marca r. b. Nro 29,210 przy którćm 
Kommissyi Woiewódzkiey przesłane zos tało,  niemasz o tern wzmianki .

Kommissya Rządowa Przychodów i Ska rbu ,  oświadcza; źe skoro w Po-  
tanowieniu wspomnionćm Rządu Narodowego powiedziano wyraźnie:  iź Rząd ten­
że uznał  zanicobowiązuiącc postanowienie Dyktatora którcin zwrót iednćy trze- 
scićy części pensyi zawieszoney równie Urzędnikom i Officyalistom Publicznym 
iak i Emerytom gdy do Woyska wchodzili  dozwolonym został ,  wynika wiec sa­
mo z siebie,  ze toż postanowienie Dyktatora w całey zupełności swoićy nicobo- 
więzuie ,  a z tąd część pensyi zawieszoney za równo Emerytom iak i Urzędnikom 
i Officyalistom publ icznym wszeregi Woyska wchodzącym,  zwroconą bydź nie 
powinna.  w Kaliszu dnia 13 Kwietnia 1831 r.

Z polecenia Ministra prczyduiąccgo, Dyrektor Jencralny,
(pod. ) O s t r o w s k i .

Za Naczelnika Wydzia łu 
(pod. ) J. Janiszowski. Naczelnik Sekcyi Kroszewski.

Za Prezesa BŁESZYŃSKI.  Sekr.  Jlny Dziewulski.



D yrekcya Szczegółowa Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
Woiewodztwa Kaliskiego.

C w i a d o i n i a  P u b l i c z n o ś ć ,  iż d o b r a  z i em s k ie  w ieś  D ą b r o w a ,  do k t ó r ć y  
O l b r a c h c i c e  c a ł e ,  R o g a c z ó w ,  R n i c i a ,  L i p i e  i  M a f u s z y c c ,  i ako p r zy le g ł o śc i  n a ­
l e ż ą ,  w P o w i e c i e  R a d o m s k i m  W o i e w ó d z t w i c  K a l i sk ić in  p o ł o ż o n e ,  T o w a r z y s t w u  
K r e d y t o w e m u  Z ie m s k i e m u  z a s t a w i o n e ,  n a  sa ly s f ak cy ą  z a le g ły c h  p r o c e n t ó w  T o ­
w a r z y s t w u  K r e d y t o w e m u  Z i e m s k i e m u  p r z y p a d a j ą c y c h , z m o c y  Art .  8 6  i S7 P r a w a  
S c y m o w e g o  w  dn iu  5 * 3  C z e r w c a  1825 r o k u  z a p a d ł e g o ,  w  t r z e c h l e t n i ą  d z i e r ża w ę ,  
p o c z y n a i ą c  od  d n i a  24  C z e r w c a  r. b .  1831 do t egoż d n ia  1S34 r o k u  p r z e z  p u ­
b l i c z n ą  l i c y t a cy ą  w d n iu  15 C z e r w c a  r .  b .  o  go d z i n i e  10 z r a n a  w K a l i s zu  w m i e j ­
sc u  p o s i e d z e ń  D y re k c y i  S z c z c g ó ł o w ć y  W o i e w o d z t w a  Kal i sk iego o d b y ć  się m a ią c ą ,  
w i ę c e j  d a i ą c c m u  i p r z y b y c i e  o t r z y m u j ą c e m u  w y p u s z c z o n e  z o s ta n ą  p o d  n a s tę p u i ą -  

e e m i  w a r u n k a m i :
1)  D z i e r ż a w c a  o b o w ią z a n y  b ę d z i e  o p ł a c a ć  c o r o c z n i e  c i ę ż a r y  g r u n t o w e  i p o ­

d a t k i  p u b l i c z n e ,  i ako  t o :  o f i ary  z ł lp .  1785 gr .  13 i k o n ty n g e n s  l i w c r u n -
k o w y  z ł l p .  324  gr .  28  w y n o s z ą c y ,  n i e m n i ć y  p o n o s ić  w sz y s t k ie  c i ęża ry  

s ł u ż b y  p u b l i c z n ć y  b ez  bo n i f ik a cy i .
2 W i n i e n  b ę d z i e  p r z e d  o b ię c ie m  d z i e r ż a w y  z ł o ży ć  m o n e t ą  s r e b r n ą  k u rs

w  k r a i u  m a i ą c ą  c a ł k o w i t ą  za le g ło ść  T o w a r z y s t w u  K r e d y t o w e m u  Z i e m ­
s k i e m u  od u d z i c lo n e y  pożyc zk i  n a l e ż ą c ą ,  ł ą c z n i c  z k a r a m i  za  mi e s i ę cy
sześć  na  z ł t p .  3394 gr .  27 o b r a c h o w a n ą  i  r a t ę  C z e r w c o w ą  r .  b .  z ł l p .  3217

gro.  24  w y n os zą cą .
2 )  P r z y i ą ć  o b o w ią z e k  da l szego  r e g u l a r n e g o  p r z e z  ci ąg  d z i e r ż a w y  w n o s z e n i a  

o p ł a t  z d ó b r  ty c h  T o w a r z y s t w u  K r e d y t o w e m u  n a l e ż n y c h ,  w d w ó c h  p ó ł ­
r o c z n y c h  r a t a c h ,  a  m i a n o w i c i e  od  1 do 12 C z e r w c a  i od 1 do 12 G r u ­
dn ia  k aż deg o  r o k u ,  k t ó r e  to  w y p ł a t y  p ó ł r o c z n i e  w y n o s z ą  z ł p .  3217 gr.  24.

4 ) O d d ać  d o b r a  po  w y iś c iu  K o n t r a k t u  w t a k i m s t a n i e ,  w  iakint  ie o b c y m u i e .
5)  Z r z e c  sic w sz e lk ic h  p r e t a n s y i  p r z e z  czas  d z i e r ż a w y ,  z a  i ak ic  b ą d ź  na­

k ł a d y  g r u n t o w e .
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Reszta  wa ru n k ó w  l icytaey inych przez chęć  dz ie rżawienia  maiących  w ka­
żdym czasie w Kanccl la ry i  Dyrckcyi  Szczcgółowey pr zcy rz an ą  bydź  może.  

w Kal iszu dnia 21 Kwie tn ia  1S31.
Prezes  J e z i e r s k i  Z.  P is a rz  C hrystow ski.

P o  r a z  1. Nro.  311,
D y re k e y a  Szczegółow a T ow arzystw a K redytowego Z iem skiego  

W oiew ództw a Kaliskiego.
Uwiadomią  Pu b l i c z n o ść ,  iż do b ra  z iemskie  w ieś  S t r z e l c e  w i e l k i e ,  

do k tórych  na leżą  n iek tó re  cząstki  na wsi Skąpa  A . , w  Pow iecie Radomskim O b ­
w odz ie  P io t rk owskim  W oj ew ódz tw ie  Kal iskiem p o ł o ż o n e ,  T ow arzys tw u K redy­
to wem u Ziemskiemu z a s ta w io n e ,  na  saiysfakcyą zaległych p r oc ent ów  Towarzy -  
s tw u  K re d y to w e m u  'p r zypada ją cyc h , z mocy Art.  86 i 87 p raw a  Seymowego w dniu 
j j  Czerwca  1S25 r.  z a p a d łe g o ,  w t rzechle tn ią  dz ie rż aw ę,  poczynaiąc  od  dnia 21 
Czerwca  r .  b.  1831 do tegoż dnia 1831 r . ,  p rzez  p u bl ic zną  l i cytacyą w dniu 15 
Czerwca  r.  b.  o godz in ie  l l t e y  z rana  w Kali szu w mieyscu pos iedzeń  Dyrekcyi  
Szczcgóiowey W o ie w ó d z tw a  Kaliskiego odbyć  się m a ią cą ,  więcćy da iąccmu i 
p r zSb ic ie  o t r zym uj ące m u  wypuszczone  zostaną  pod  nas tępuiąccmi  głów nem i w a ­
runkami  :

\ )  Dz ierżawca  obowiązany  bę dz i e  op łacać  co roczn ie  ciężary gru nto we i po­
datki pub l ic zne ,  iako to :  ofiary z ł tp.  811 gr .  5 i kontyngens l iw c r u n -
kowy z ł tp .  225 gr. 5 wynoszący;  n iemn iey  ponos ić  wszys tkie  c iężary 
s łużby  publ icznćy  bez bonif ikacyi .

2) Winien  będz i e  p r z e d  obięc icm dz ie rżawy z ło ż y ć  mon etą  s r e b r n ą  kurs  
w kraiu maiącą  ca łko wi tą  zaległość T o w a r z y s t w a  K r e d y to w e m u  Ziem­
skiemu od udż ie lonćy  pożyczki  n a l e ż ą c ą ,  ł ą c z n i e  z karami za miesięcy 
sześć na  z ł t p .  1212 gr.  27 obr acho w aną  i ratę Cz erwc ow ą r .  b ,  z ł t .  1178 
wy noszącą.

3) Przy iąć  obowiązek da lszego  regularnego  przez  ciąg dz ie rżawy wnoszenia  
op ła t  z dóbr  tych Towar zys tw u K r edy to w em u na leżnych w dwóch p ó ł ­
rocznych  r a t a c h ,  a mian owic ie  od 1 do 12 Cz e rw ca ,  i od I do 12 G r u ­
dnia  każdego r o k u ,  k tóre  to w yp ła ty  p ó ł r oc zn ie  wynoszą z ł t .  1178.
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4) Oddać dobra po wylściu Koni  taktu w takim stanie,  w iakim ie obcy mnie.
5) Zrzec sic wszelkich pretensyi  przez czas dzierżawy za iakiebądź na

kłady gruntowe.  '
Reszta warunków licytacyinych przez chęć dzierżawienia maiącyc i , w 

żdyin czasie w Rancellaryi Dyrekcyi Szczególowćy przcyrżaną bydź może.
w Kaliszu dnia 21 Kwietnia 1S31.

Prezes  J e z i e r s k i  Z.  ^ a r z  Chrystowski.
 ̂ j Nro. 312.

D yrekcya Szczegółowa Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
Woiewództwa Kaliskiego.

Uwiadomią Publiczność,  i e  dobra ziemskie K r a m s k o ,  w Powiecie i Ob­
wodzie Konińskim Parafii  Kramsko Województwie Raliskiem położone,  'Towa­
rzystwu Kredytowemu Ziemskiemu zas tawione,  na satysfakcyą zaległych procen­
tów Towarzystwu Kredytowemu przypadaiącycb,  z mocy Art. 8<> i 8/ p iawaSey-  
mowego w dniu h  Czerwca 1825 roku zapadłego,  w trzechletnią dzierżawę,  po­
cz yn ane od dnia 24 Czerwca r. b.  1831 do tegoż dnia 1834 roku,  przez publ i­
czna Ucytacyą w  dniu 15 Czerwca r.  b. o godzinie 12tćy w  południe w Kaltszu 
w lnićyscu posiedzeń Dyrekcyi Szczególowćy Woiewództwa Kaliskiego odbyć s.ę 
inaiącą,  wirc.ćy daiacemu i przybicie ot rzymującemu wypuszczone zostaną poc

naslepuiacemi głównenii warunkami .
1) Dzierżawca obowiązany będzie opłacać corocznie ciężary gruntowe i po­

datki publ iczne ,  iako to :  ofiary zł tp.  1125 gr. 15.', kompetency.  334 gr. 3 
i kontyngens l iwerunkowy z łtp.  4 gr. 28 wynoszący,  n.cmniey ponoś,c 
wszystkie ciężary służby publiczne'y bez bonifikacyi.

2) Winien będzie przed obieciem dzierżawy złożyć monetą s rebrną urs 
w kraiu inaiącą całkowitą jzalcgłość Towarzystwu Riedytow-ini i  
skiemu od udziclonćy pożyczki należącą,  łącznie  z katami  za miesięcy 
sześć na złtp.  860 gr. 7 obrachowaną i ratę Czerwcową r. b. zł tp.  815 

gr. 9 wynoszącą.
3) Przyiąć obowiązek dalszego regularnego przez ciąg dzierżawy wnoszenia 

opłat  z dóbr tych Towarzystwu Kredytowemu należnych w dwóch pot-
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rocznych ra tach,  a mianowicie od 1 do 12 Czerwca i od 1 do 12 Gru­
dnia każdego roku ,  które to wypłaty pół rocznie wynoszą z ł lp .  815 gr. 9.

4) Oddać dobra po wyiściu Kontraktu w takiin s tanie,  iakićin ie obeymuie.
5) Zrzec się wszelkich pretensyi przez czas dzierżawy za iakiębądź nakłady 

gruntowe.
Reszta warunków licytacyinych przez chęć dzierżawienia maiących w ka­

żdym czasie w Kanccllaryi Dyrekcyi Szczegółowey przćyrzaną bydź inoźc. 
w Kaliszu dnia 21 Kwietnia 1821.

Prezes J e z i e r s k i  Z* Pisarz Chrystowski.

Po raz  2. D Y R E K C Y A  S Z C Z E G Ó Ł O W A  N. 270.
T o w a r z y s t w a  K r e d y t o w e g o  Z i e m s k i e g o  

W o i e w ó d z f w a  K a l i s k i e g o  
do

W łaicicieli dóbr Stowarzyszonych w Woiewództwie Kaliskient.
Gdy pomimo wysłanych przes t róg,  a następnie paletów exekucyinych  

pomimo up ływu tak znacznego przeciągu czasu,  wielu Właściciel i  dóbr stowa­
rzyszonych w opłacie rafy od udzielonych w Listach zastawnych pożyczek w ter­
minie Grudniowym r,  z. przypadającćy, dotąd nic uiściło się; Dyrekcya Szcze­
gółowa widzi się obowiązaną oznaymić:  iż trzymaiąc się ściśle przepisów praw* 
Seymowego z dnia t |  Czerwca 1825 r. nic tylko d o ' d ó b r  zalegających,  gdzie to 
ieszcze nastąpić nie mogło ,  A d mi n is (racy ą >ra prow ad z i ; ale nadto reż dobra w ter­
minie S. Jana r. b. na publiczne wydzierżawienie niezawodnie wystawi.

Term i na wydzierżawienia i warunki  lieyfacyinc iuż po raz pierwszy 
w końcu bieżącego miesiąca przez pisma publiczne ogłoszone zostaną.

Jeżeli w ie c  Stowarzyszeni pragną uniknąć kosztów i n ic p V z y iemnośei 
i  ad minis t r ą c y  i ,  a  następnie z wydzierżawienia dóbr dla nich wyniknąć mogących, 
winni się postarać o bezzwłoczne wniesienie do Kasay Dyrekcyi Szezegółowóf 
przypadających od nich nalcźytości. — w Kaliszu dnia’ 12 Kwietnia 1831.

Preaes J e z i t r  s \ . i  Z. Pisarz Chrystowski.

D O D A T E K  Iszy.



DODATEK Iszy clo Nru. 17.
D z i e n n i k a  W o i e  w ó d z t w a  K a l i s k i e g o

w  Kaliszu  dn ia  26 K w ie tn ia  1831,  r .

O UŻYWANIU PREPARATÓW CHLORU,
i  *

■przeciw rozmaitym zarazom i szkodliwym wyziewom, 

wydane przez KAROLA KACZKOWSKIEGO  

Dra. Med. Prof. War. Generalnego Sztab- Lekarza Woyska Polskiego* 

w W arszawie, w  Drukarni Rządowey r, 1831,

P r a c e  i d o ś w i a d c z e n i a  w y k o n y w a n e  p r z e z  P a n a  C he v a l i e r  z c l io lo r o w e im  
p r e p a r a t a m i ,  s t a ł y  się z b a w i e n ń e m i  n ie  ty lko  d la  r o d u  ludzkiego, -  a l e  n a w e t  d la  
c a łe go  r o d z a iu  z w i e r z ą t .  J e go  rad y  w y ł u s z c z y ć  w t e in  p i s e m k u ,  w e s p r z e ć  o n e  
d o ś w ia d c z e n ia m i  PP .  L a b a r r a k , P a r o l l e t i ,  F i n c h a i n  i w ie l u  i n n y c h ,  p r z y w i e ś ć  
r o z m a i t e  z a s to s o w a n ia  do l a z a r e t ó w ,  b u d o w l ,  k o p a l n i ,  b y d l ą t ,  i e d w a b n i k ó w  e tc .  
ie st  m o im  z a m i a r e m .  O b e c n e  oko l i cznośc i  n a k a z u i ą  n a m  w sz y s tk im ,  o b e z n a ć  si$ 
ze  z b a w i e n n ć m  z a s t o s o w a n i e m  n a k a d z a ń  i o b m y w a ń  c h l o r o w y c h ,  iako  i e d y n y m  
ś r z o d k i e m  pr ze c i w  w s z e lk im  z a r a z o m .  D z ię k i  d o b r o c z y ń c o m  lud z k o śc i  z-a t a k  
szc zę ś l iwe  w y n a l a z k i ,  t r e ś ć  o n y c h  przyi . rniycie r o d a c y  w  u p o m i n k u  o d e m n i e .

O u zy u  a m u  Chlorku w apn a  d la  u tr zy m a n ia  c zys tego  p o w ie tra  w  szpita lach ,  
w domach roboczych  i innych , w  k tórych  się w ie lk a  l ic zba  osób zń a yd u ie .

L i c z n e  p o s t r z e ż e n i a  L e k a r z y  d o w i o d ł y ,  ze  c h ó r z y  w w ic l k i e y  l i c zb ie  i  
' v i e d n ć m  m ie s z k a n iu  b ę d ą c y ,  n i c f y l k o ,  żc  o d d y c h a n i e m  i c w a p o r a c y ą  p s u ią  p o ­

w i e t r z e ,  a l e  n a d l o  w ie l k i  i s zk o d l iw y  w p ł y w  ina ią  i e dn i  n a  d r u g i c h .  T a k  n p .
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ttiważano, Se Jeżeli obok łóżka chorego,  maiącego laką r anę ,  iuż oczyszczającą 
się z gangreny,  postawiono łóżko drugiego chorego z podobnąż słabością w ca- 
ł e y  swćy mocy;  choroba Igo odnawiała się; i żeby ią oddal ić,  pot rzeba było  
chorego przenieść do 2go pokoiu.  Zaradzać temu szkodliwemu wpływowi cho­
rych na siebie,  nie zawsze można za pomocą wentylatorów lub przewiewu po-  
k o i ó w ; bo albo słaby tylko daie się przeciąg powiet rza ,  albo też nagłego iego 
przelotu nie wszyscy chorzy znieść mogą. Ani też odpowiadaią temu celowi ka­
dzenia pachnącemi rzeczami iak np.  żywicą,  iałowccin ,  rozmaitemi proszkami 
cct.  te bowiem przez chwilę  tylko znoszą przykrą woń wyziewów,  a w ogólno­
ści mogą stać się przez kopcenie szkodliwemi dla chorych.  Jedne tylko octowe, 
a w szczególności chlorkowe nakadzania,  potrafią rozkładać wyzey wspomnionc 
wyziewy i zapobiegać ich wpływowi.  Lecz używanie mocnych kwasów,  albo 
czystego chlorkowego g azu ,  połączone iest  z wielkiemi trudnościami  albo też 
wielkiego kosztu wymaga. W  tym względzie chlorkowe kombinacye są naywy- 
godnieysze:  a  w szczególności chlorek w'apna,  ktorego uzytecznc działanie tylo- 
l iczncmi  doświadczeniami iest stwierdzone.  Dla oczyszczenia powiet rza w laza­
re tach i domach używa się chlorek wapna t roiakim sposobem:  albo iego proszek 
w  kubkach lub na  talerzach w różnych micyscach lub kątach na sucho się sta­
wia,  a to w ilości odpowiadaiącćy wielkości mieszkania i l iczbie chor ych ;  albo 
rozpuzscza się pełna  łyżka chlorku wapna w kwarcie wody,  rozlewa się na kil­
ka  talerzy i rozstawia się po kątach mieszkania-, takowy rozcick mieszać należy 
po kilka razy na  dzień szpadclkim drewnianym,  codzień przy tćm odlać t rzeba  
cokolwiek wody i świcżćy dodać,  odlaną zaś skrapiać podłogę.  Po kilku dniach 
radzą  ieszczc dodać trochę octu do wódy. Nakoniec t rzeci  iest sposób oczyszcze­
nia powiet rza ,  zwłaszcza przy opat rywaniu ropieiących ran,  a to za pomocą skra- 
piania roztworem chlorku wapna podłogi wprzód zamiecioney i to przed maią- 
cćm  nastąpić przewiianicm.  Dobrze iest  to skrapianie hilkakrotnic na dzień po­
wtarzać .  Tychże samych sposobów można używać w wielkich szpi ta lach, w wię­
z ieniach,  w różnych rękodzielnych i publicznego zgromadzenia sa lach,  w salach 
anatomicznych,  rf  mieszkaniach chorych  i  w innych micyscach gdzie albo dla

I,
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wiclkiey liczby lu d z i , albo dla złego stanu ich zdrowia,  powiet rze psuie się róź- 
nemi  szkodliwemi wyziewami. W takim razie P.  Chevalier przy używaniu chlor­
ku wapna radzi postępować następuiącytn sposobem* Potrzeba funt suchego chlor­
ku wapna włożyć do wielkiego kamiennego garnka,  iaki n p .  używa się do ut rzy ­
mywania krow iego m as ła ,  z kurkiem na 5 calów od dna odległym,  nalać 25 fun­
tów wody,  dobrze zmieszać i zostawić na 12 godzin w pokoiu; po upłynieniu  
tego czasu wypuścić kurkiem ciecz wyiaśnioną i używać do skrapiania podłogi 
l ub  ścian,  stosownie do potrzeby;  albo zlawszy w butelki  zatknąć p łó tnem ,  ie- 
iel i  w tey chwili użycie iego nie iest konieczncm. Takie garnki z kurkami  i 
pokrywkami,  powinny bydź we wszystkich t ea t rach ,  szpi talach,  w salach pub l i ­
cznego zgromadzenia , w wielkich fabćykach, w więzieniach,  salach anatomicz­
nych,  w szlach thauzach, w ialkach mięsnych i rybnych ,  w garbarniach,  gdzie 
sadło topią,  w fabrykach krochmalu i w ogólności gdzie zgniłe nieprzyjemne i. 
szkodliwe wyziewy czuć się daią; skrapianie s łabym rozciekiem chlorku wapna 
zbawienny wywiera wpływ na zdrowie robotników.  Wychodzącym albo wyież— 
dzaiącym z domu,  odwiedzającym szpi tale,  dobrze iest d la  uniknienia wpływu 
zaraźliwych wyziewów,  nosić w węzełku lub buteleczce t rochę suchego chlorku 
wapna albo kawałek płó tna  w iego rozcieku namoczonego; i kiedy niekiedy z l ek-  
ka wąchać.

O użyciu  Chlorku wapna przeciw  szkodliwym wyziewom kloak, stolców i  itry -
nałów.

Zła woń wydobywaiąea się przy czysczcniu mieysc koniecznych,  nadc- 
wszystko w ciepłćy porze roku i w ciepłych kl imatach,  czuć się daie nictylko 
w bliskości tego mieysca,  ale przenika do pokoiów bliższych domów,  i szkodli­
wą iest nie tylko oddechowi ludzi i zwierząt;  ale nadto czerni s reb ro ,  złoto i 
inne metaliczne rzeczy. Chlorek wapna działaniem swoim zapobiega tey n ic-  
przyzwoitości i iey szkodliwym skutkom,  ieźeli użycie iego przyzwoi tym dzicic 
się sposobem. P. Cbevalicr następujący w tym razie podaie.

Wszystkie mieysca i schody bliskie czysczących się iam lub ścieków, potrzeba’ 
Pokropić slabem nozcickiem chlorku wapna. Do tego bierze się funt  suchego chiorkw
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w ap n a , i nalaw szy 3ma garcam i w ody m ocno m ięszać n a leży ; po usłaniu  zle­
wa się ciecz w yiaśnioną; a na biaław y osad nalewa się znow u dwa garce i p o i w o­
dy, znowu się m ięsza j po  u stan iu  czysta ciecz się oddziela. T ym  sposobem  przy­
gotow any rozciek zlewa się W b u tle , zatyka p łó tnem  i chowa się do użycia- ^

Aby zły  zapach n ie w c isM  się p rzez drzwi i okna do m ieszkalnych pokoiow , 
p o trzeb a  wszystkie zamki szpary pozatykać szm atam i albo kłakam i zm oczoncm i rno- 
cnieyszm  rozciekiem  ch lo ru  w apna który  ro b i się zfunta suchego ch lorku  i po i wia­
d ra  w ody, sposobem  wyżey wskazanym. Gdyby i po użyciu  tych środków , n ieprzy­

je m n y  zapach ieszcze sic czuć daw ał, po trzeba  w ew nątrz pokoiów porozw ieszać ser­

wety nam oczone w w iadom ym  iuz  rozcieku. , , .
W  ciepłych k lim atach  często po trzeba  używ ać szczególnieyszey ostrożności, 

aby czyszcący m ieysca koniecznie, m epodpad li m ebezspieczenstw u od w pływ u du­
szącego sm rodu  i zabiiaiącego gazu w odorodno-siarczystego. D la zapobieżenia ty m  
nieszczęśliw ym  przypadkom , używa się ta k ie  chlorek  w apna, który lest praw ie ,e -  
dynem  i n a jsk u teczn ie jszy m  środkiem . Lecz poniew aż czyszczenie mm wielkich, 
w ym agałoby wiele m a terya łu , a p rzez  to  d rogoby kosztow ało , dla tego P. Chevalier, 
k tó ry  szczęśliwie w tym  celu ro b ił dośw iaczenia, radzi postępow ać następuięcem  
s p o s o b e m - N a  dwa dni p rzed  czyszcniem , po trzeba w sypać dwa garce albo w .ęcey 
stosow nie do głębokości czyszczoney ia m y , czystego, niedaw no gaszonego w apna 
i  rozm ieszać żerdzią  ze w szystkiem i znayduiącem i się w iam ie nieczystościam i. W ap ­
no  sypie się po  tro ch u  i m ięsza sią dobrze-, od tego zaraz na drugi dzień m ep rzy - 
iem ność w oni zmnieysza się. W  w igilią czyszczenia, po trzeba  cztery albo p ięc  fun­
tów  chlorku  w apna rozpuszczonego w w ielk ie j ilości w ody, wlewać po  tro ch u  do la- 
WY i ten  rozciek m ięszać dobrze z nieczystościam i. W ted y  feto r praw ie zniknie, a l­
bo  nrzynaym niey stanie się znośnym  a p racu iąc jm  niezagraza niebezpieczeństw em  
u tra ty  zdrow ia a naw et życia. Gdyby przypadk iem , p racuiący  około czyszcen.a 
m ie jsc  koniecznych , lub  któkolwiek inny z b liżony  do m ieysca robo ty  od w p jłw u  
zabiiaiącego siarczystow odorodnego gazu , który zazw yczaj w takich m iejscach  się 
znaydu ie , zatchnął się albo p o d p ad ł n iebezp iecznej s ła b o ś ć , to  i W t jm  razie uzycm
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ch lo ro w e j kom bidacyi m oże przynieść, pom oc zbawienną. P.j L abarrak  (*) zaślubie­
niu tvm sposobem  robotnikow i w rócił życie , za pom ocą nam oczonej w gęstym  roz- 
c ieku  chlokowey sody serw ety , k tó rą  trzym ał przy nosie i ustach chorego. N ie 
m asz w ątpliw ości że i rozciek chlorku w apna, m oże rów nie byclz użytecznem , P, 
C hlevalier rad z i, aby dla odw rócenia n ieprzyiem ney woni i złych iego skutków , na­
wet narzędzia używ ane do czyszczenia miesc koniecznych, obmywać rozciekiem  ch lo r­
ku  w apna. T y m że  samym sposobem  m ożna używać chlorku w apna do czyszczenia 
stolców i urynalów . P refek t Polieyi Paryzkiey w poleceniach swoich w ydanych 1825 
r .  radzi rozpuścić  dwie u n e y e ' chlorku w apna w czw artey części w iadra w ody, i kie­
dy po  należytem  zm ięszaniu rozciek się wyiaśni, zlewać go w b u te lk i, zakorkować i 
używ ać w p o trzeb ie , to  iest wlewać w gark i stolców , w urynały  i naczenia te obm y­
w ać. O prócz teg o , dla oczyszczenia naczyń i rozm aitych części budowl z wyziewów 
gniiącey u ry n y , które po  naywiększey części są am m oniakow e, P. d ‘ A rcet zna­

m ienity  chem ik wynalazkiem rozlicznych sposobow do zachowania ludzkiego zdrowia, 
od  szkodliwych wyziewów unoszących się w pow ietrzu  znayduie: i e  w m ie jscu  chlor­
ku w apna z wielką korzyścią m ożna używ ać rozcieku a łu n u , który zawsze zam yka 
w sobie zbytek siarkowego kw asu, m ogącego połączyć się, z aram on sakiem i ro zp u ­
szczać szkodliwe i nieprzyiem ne w onie, wychodzące zc zgm łey uryny. A luu m ożna 
używ ać w proszku , ieżeli ten  ma działać na iaką ciecz sm rodliw ą.

O u ży c iu  Chlorku wapna dla oczyszczenia  pow ietrza  w s ta jn ia c h , oborach , 

chlewach i w inn ych  m ieyscach do u trzym a n ia  bydląt p rzeznaczonych .

Staynie, zabudow ania dla zw ierząt dom ow ych, mieysca w których się u trzy m u - 
ią p taszkarn ie  i iedw abriiki, ten  sam m aią wpływ na zw ierzę ta , iak i  w spom nione 
w poprzedzaiącym  rozdzielę mieszkaniaj na ludzi. W  nich  pow ietrze podlega ie -  
szcze w iększem u zepsuciu , iak w m ięszkaniach napełn ionych  lu d źm i; dla tego że 
zam ykaią w sobie i nieczystości zw ierząt i g n ó j powiększaiący -wyeiew.ami sw oim i 
woń n iy p rz jiem n ą . Z  żalem  wyznać p o trzeb a , że dotąd n ic  wiele u nas zw racaią

(*J Journal de C hi tnie m edicale  1825.
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unragr na:' czystość: ? świeżość powietrza w zabudowaniach zwierzęcych f chociaż to 
•iest przyczyną częstych epidemicznych chorób, sprawiających pom ór bydła niszczący 
gospodarstwa. Liczne postrzeżenia dostatecznie dowiodły tę  praw dę, i dla tego to 
oddawna ro 7sądni budownicy, w zabudowaniach dla bydła i innych zwierząt, zasta­
nawiali się nad rozmaitemi środkami dla utrzymania w nich czystości powietrza. 
Doświaczenia wielu Chemików a w szczególności P. Labarrak, w ostatnich czasach 
dowiodły,, że i tu  nakadzania chlorkowe są nayskutecznieyszym j nayporaocnieyszym 
sposobem , tak d la  utrzymania czystości powietrza w ogólności, iak w szczególności 
dla zapobieżenia szerzeniu; się epidemicznych chorób i pom oru bydła. W  końcu 
1823 r. P. Labarrak ogłosił następuiący, bardzo pi’osty sposób, utrzymania czysto­
ści powietrza, w chlewach i sta jn iach ; którym także skutecznie zapobieżono pom o­
rowi koni we Franeyi- Jeżeli chlew albo staynia m a 50 stóp ("8 sążni) długości a 
12’ lub 15 stop (2 do 2 |)  szerokości, potrzeba wziąśc półtora funta suchego chlor­
ku wapna dobrze napoionego chlorem, zmięszać z m ałą ilością wody, mocno zakłó­
cić kiicmj, i wylać w wannę albo w iakie inne naczeniey zamykaiące w sobie 8 wia­
der (100 funtów) wody,, znowu dobrze 'zmięszać i pozwolić by mięszanina ta  usta­
ła się; kiedy się ciecz wyiaśni,. potrzeba ią zlac, a na osad nalać powtórnie, półtora 
wiadra wody, zmięszać i wylać wszystko na p łó tno , przytwierdzone w czterech koń­
cach nad naczyniem ciecz przyimuiącem, do umyślnie na to przygotowane'v z drze­
wa; maszyny. Tym  sposobem ciecz przecedzona mięsza się z poprzedzającym ro z - 
ciekiem i używa się potem dla oczyszczenia powietrza w stayniach. — Do tego po­
trzeba; naprzód wywieść z s ta jn i g n ó j ii inne nieczystości i wziąwszy gąbkę albo 
Szmatę umoczoną w rozcieku chlorku wapna, obmywać nią ściany, półki, żłoby 
drabinki i inne narzędzia, w stayni znayduiące się; po obmyciu wszystkiego,, resztę 
cieczy potrzeba użyć do> wymycia albo skropienia podłogi i wszystko potem wyszu- 
szyć. Podczas t e j  roboty bydło zdrowe potrzeba wyprowadzić, co się zaś tyczy cho­
rych dla tych w wielu razach okadzanie chlorkim iest nayzbawiennicyszcm lekar­

stwem.
Opisane teraz obmywania staien, dla utrzymania w nich czystego powietrza 

nie iest drogie; półtora albowiem funta chlorku wapna , kosztuie tylko półtora rubla;.
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W ydatek ten uważać będziemy za żaden, ieżeli się zastanowimy, że  przez to  a  
wielką nadzielą zapobiedz m ożna pomorowi bydła, niszczącemu często cały dobytek 
Obywatela i włościana. Zamiast chlorku wapna dla czyszczenia staien i chlewów 
można używać tak ie  chlorkową sodę; lecz ponieważ ta  iest droższą, dla tego uży­
wa się tylko W razach koniecznych.

Aby ochronić bydlęta od zarażenia się epidemiczną chorobą w czasie pom oru, 
radzą w czystych stajn iach stawaić drewniane talerze z suchym chlorkiem wapna. 
Dla stayni zwyczayney (wiadomey miary) dosyć na ieden raz wziąść pólfónta tego. 
proszku i rozdzielić na cztery części: dwie z nich zawiesie na sznurkach w koniach 
stayni, a dwie drugie przymocować do ścian, albo postawić na podłodze. W  tym 
ostatnim  razie potrzeba talerze przykrywać desczółkami. Tym sposobem rozstawio­
ny chlorek wapna rozkłada się powoli; wydaiąc nieustannie słaby zapach chlorku, 
który niszczy zaraźliwe istoty w chwili ukazania się ich w powietrzu stayni. P łonna 
iest boiaźń szkodliwego w pływu takiego kadzenia, na narzędzia służące do oddycha­
nia ludziom i zwierzętom; chlor, tym sposobem uwolniony, będąc bardzo rzadkim 
i słabym nie sprawuie ani duszności ani kaszlu.

P . Chevalier zapewnia, że w iedney izbie 12 stop □  szerokości maiącey, 
przez 6 miesięcy mieszkało wiele ludzi bez uszkodzenia, chociaż chlorek wapna cią­
gle był utrzymywany W rożkach papierowych — Zapach chloru zaledwie czuć się 
dawał i nie sprawiał naymnieyszego drażnienia.

2  równym skutkiem iak w stayniach, można używać cieczy clilorowey w zwie­
rzyńcach, dla obmywania klatek w których się zwierzęta utrzymuią.

W e W łoszech, gdzie nawięcey zaymuią się karmieniem iedwabników, ieszcze 
W 1801 r . P . Parolleti urodziwszy się w stronie gdzie wyrabianie iedwabiu, stano­
wi iednę z naygłównieyszych gałęzi przem ysłu, w młodości ieszcze zatrudniając się 
tą częścią wieyskiego gospodarstwa postrzegł: l )  że zepsucie powierza w mieyscach 
przeznaczonych na chowanie iedwabników po sadkach, iest naygłównieyszą przyczy- 
®ą ich słabości; 2) że zwyczay palenia w tych mieyscach ognia, albo różnych pa­
chnących rzeczy, nieprzynosząc prawdziwey korzyści, ciągnie za sobą większe nie­
dogodności; albowiem sprawia tem peraturę nierówną i zapach bardzo nieprzyiem nj



dla znaydttiąeych się tam owadów; i' 3) łe  chlorowe nakadzania użyte W przyzw ól- 
tey ilości są nnyskutt cznieyszem lekarstwem na wyżey wsporanioną. chorobę. P ier­
wsze doświadczenie tego rodzaiu dla oczyszczenia mieysc przeznaczonych na utrzy­
mywanie iedwabników było w roku 1801 w wiosce blisko Turyna. P. Parolleti p o ­
strzeg ł, ze u niego w iedney izbie iedwabników, do klórey powietrze dwoma tylko 
oknami od strony południowcy wychodziło, owady zrzuciwszy z siebie czwarty raz 
skórkę słabiały i nie iadły podawanych sobie listków, że u wielu z nich, odchód 
by ł rzadki, kleiowaty i oliwkowego koloru: u drugich na skórze pokazywały się czer­
wone znaki, ciała ich tw adniały, pokrywały się mszystą pleśnią i miały podobień­
stwo do odłamków alabastru — Choroba, ta szerzyła się prędko a osłabienie codzień 
stawało się mocnieysze; owady, które w początku miały maleńkie czorwone znamio­
n a , pom ału traciły  właściwy sobie kolor i zdychały; trupy  ich czerniały i prędko 
się 'p su ły . W  takim stanie była choroba owadów kiedy P. Parolleti przedsięwziął 
choć część ich ocalic chlorowym kadzeniem. Dla tego włożywszy do szklannego 
kubka uncyą czarnego niedokwasu Braunszteinu w proszku, nalał na niego saletro- 
solnego kwasu i zmięszawszy to  wszystko kiykiem szklannym, wydobywa gaz chlo­
rowy. Postawiwszy ten kubek na deszczułce, chodził z nim po wszystkich stronach 
iedwabnicy a szczególniey do kątów; kiedy wydobywanie się chloru słabiało, dole­
wał kwasu i tym sposobem W kwadrans tworzył się gaz, zmmeyszaiąc wydobywali-a 
się iego tak: aby ilość iego nie przechodziła granicy, w klórey mógł bydź znośnym 
dla czułych* owadów, przez ten czas drzwi i okna kazał odmykać dla wolnego prze- 
chodu i odświeżenia powietrza. Sposób ten był bardzo skuteczny, we dwa dni cho*- 

roba zniknęła .
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D O D A T E K  2gi do Nru.
D z i e n n i k a  W o i e w ó c l z t w a  Kal iskiego

W Kaliszu dnia 26 Kwietnia  1831 r.

D a lszy  Ciętg o preparatach chlorku.

Spostrzeżenia T.  P .ro lle ti, zaięly uwagę Oj
n , l  o icli pewności . nadzwyczaynym uzytlku. Kńedj w “ ‘" j n i c ,  m „ i „ ,  robić z
„i,, P. Labanaka. d e a d l y , z S S c l , ,  p k ero .c so n y c h ......
chlorowych stawiono talerze z suchym chlorkiem wapna a podłogę
u t r z y m a n i e  ledwabmkow, stawiono talerze h f Q w p al.yiu i e

cklorku w apua, potrzeba P m ieysca. w którem się iedwabniki cbowaią,
d i  sposobności -odświeżania w iabry .e

powietrza c tc .^ _  ^  ^ chlorowych kOmbinccyi, wymaga koniecznie
przepływ u pow ietrza, a to albo przez otworzenie okien i drzwi, albo pracz palenie 
ognia w umyślnie na to przygotowanych kominkach.

O g ó l n e  U w a g i .
Takowe ogólne uwagi dla domów publicznych, rękodzielnych, więzień i szpi- 

talów etc. z łatwością zastosowane bydź mogą do domów prywatnych, w których 
dla ochronienia ludzi od zaraźliwych istot i wyziewów za pomocą Chlorku wapna,

potrzeba ,n astęp u iąeych  u ż y ć  ostrożności.
I  tak- wprzedpokoiach, w izbach czeladaich i kuchniach, dotąd nayczęsciey 

wchodzą ludzie prości, którzy przez nieochędóslwo i nieostrożność, często róznoszą
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zaraźliwe choroby , stawiać ieden albo dwa płaskie  talerze (stosownie do wielkości 
izby) z trzem a łyżkami stołowemi chlorku wapna, k tóry potrzeba odmieniać co dwa 
co trzy  dn i ,  albo w ogólności, kiedy przestanie wydawać z siebie zapach c h lo r u j  
i  prócz tego trzy  razy na dzień skropić p o d łogę  słabym rozciekiem tegoż ch lorku  tak 
iak się skrapia wodą przed  zamiataniem.

W  pokoiach służących do  przyimowania osób, dokąd także wchodzą ro zm a i­
ci ludzie; trzym ać ieden. albo dwa talerze (s tosow nie do wielkości poko iu )  z suchym 
chlorkiem w apna ,  aby zawsze czuć się dawał słaby zdpach chloru.

W  salach i pokoiach bawialnych, dokąd wchodzą obcy zalecaiący się czysto­
ścią ludzie, dosyć iest na  oknach ,  t rzym ać po  iednym talerzu z m ałą  ilością suche­
go chlorku wapna, albo raz na dzień lekko skrapiać posadzkę, lekkim chlorowym 
rozciek iem , a w szczególności przed przyiściem oczekiwanych gości.

W  pokoiach sypialnych i innych , kadzenie chlorowe nie m niey iest po trze ­
bne  iak W pokoiach bawialnych. Oprócz tego , potrzeba mieć Zawsze zakorkowaną 
butelkę z rozściekiem chlokru  w apna, dla obmywania rąk , p rzy  odbieraniu  pism i 
innych rzeczy, które przychodzą albo z mieysc zarażonych albo od ludzi mogących 
p rzyn ieść  zarazę.

K to  ma potrzebę  wyieżdzac z dom u, ten  dla ostrożności powinien miec W 
węzełkach albo W buteleczce stołową łyżkę chlorku w ap n a ,  albo chustkę sk rop ioną  
iego rozciekiem, aby p rzy  nim  zawsze czuć było  słaby, i n ieznaczny zapach chloru . 
U w aga, Użycie chlorku wapna, nie uwalnia iednak od zachowywania czystości i d y - ' 

ety przepisaney przez Lekarza od przewietrzenia pokoiów, od  wszelkich 
p rzy  kw arantannach ostrożności,  to  iest od drugiego okadzania chlorem 
i ludzi i większych rzeczy, przybywdiącycli z mieysc zarażonych.

O u życ iu  ch lorow ych  preparatów  dla oczyszczenia  ro zm a itych  r ze c zy .
Do rzeczy  które  szkodliw ie  w  p ły w a ć  mogą na z d ro w ie ,  u fy w a ią c y c h  a l ­

b o  zb liża iących  się do nich  lu d z i ,  należy policzyć w szczególności t ru p y  rozm a­
i ty ch  zw ie rzą t ,  a nadew szystko  z m ar ły ch  z zaraź liw ey  c h o ro b y ,  b ie liznę  i odzież 
ch o ry c h ;  suknie  p rze ię te  różnem i n iep rzy iem ncin i  i zaraź liw ein i m a te ry a m i , r z e ­
czy p rzyw ożone  z mieysc zarażonych  c z u m ą ,  stosy z ło żo n y ch  i gniiących zw ie -



i  ' „ „ I  iak n p .  stosy slo t n ic w y p r a w io n y c h ,  kości  e tc.  s t o ły ,  kosze i , n -  
" ^ ,1 “  ;  . rybnych  la tk ach ,  naczynia  k u c h e n n e  w o „ i e i , e e  roz-I , u  ' t . t a . n i , ' z a t ę c h ł ,  beczki  e tc.  Co siy znoszenia  i . p a t , y w . n m  g .„ -

U c  h  c ia ł  ludzkich  i innych  z w i e r z , . ,  Pr e f e k t  P o l i c j i  P . r j z k . e ,  w 182o 1
C i» w y d a ł  n a s t ę p n i , . ,  s p o s ó b ,  opar ty  „ a  wie lu  pomyśln ych  do sw .a d c .n ,a c h .
p  ; c r z y h l i ż e n i c n  się do t r u p a ,  p o t r z e b a  wziaść  wan ien kę  z dwoma windram,  
l o d y ,  wsypaó do n i ć ,  fun,  i ćwieró  suchego  ch lo rku  w a p n a ,  ,  do br ze  z m i ę s z a , 
po ten t  wziąwszy  k a w a ł  sukna  i namoczywszy  go w  t e ,  c ie czy ,  zar zuca  p 
ko „ a  , rupa  a w kró tec  n ic przy icn tna  W.A znika.  W  p r . e e , wnytn r a z . e ,  z . b r a w -  
, z ,  p o t r e h n ,  Ilość zgniMy matc ry i  t r u p a  w  szk lankę ,  ,n i e , s e c  tcgo po t r z e b a  zle-  
“ . V C c i a k L  cl,to, ku wapna.  K o k o n i e .  gdyby okazało  stę i e  zapach  t r u p a ,  
p r ze ch o d z i  do b liższych  p o k o ió w ,  pr zez  k o r y t a r z e ,  s c h o d y ,  etc.  I  o t rzeba  v,szy- 
<tkic te m i c y s c a , p i ln ie  pokrop ić  znaczną  i lością Chlorku  wapna .  T r u p a  suknem 
p r z y k r y ł e m ,  p o t r z e b a  także c z ę s t a  skrap iać  tym rozciekiem , aby wyz .ew z me-  

: L  U .  s i ę  U lew ,d oby w a ł .  Jak tylko t r u p  e h e , r z a n y ,  z ł o ż ,  się w p r z e z n a c z . -  
no dla niego t n i e , s e c ,  p r z y k ry w a ’, , c c  go sukno pot rz eba  dobrze  w y p r a e ,  wysuszyt

'  Zl , ' tv  ogólności  p rzy  podno szen iu  t r u p ó w ,  a w  szczególności  u m a r ł y c h , z 

zaraź l iwych  c h o r ó b ,  p o t r z e b a  ie skrapiać  koniecznie  r e c i p i e n t  
Przy  zachowaniu  t ć ,  os t rożnośc i ,  można  n aw e t  z d e j m o w a ć  skórg «  *  ,
p rzez  pom ór  z w i e r z , t  dla w y p r a w ,  i uży tku  g o s p o d a r s k i e  -  »  1828 • we
wszys tk ich A u . t r , aekieh  k w a r a n ta n n a c h ,  z p o m y ś l n o ś c i ,u ż y w a n o  r o z c c k u  ch lorkn  

w a p n a ,  dla oczyszczenia s k ó r ,  p rzywożonyc h  z za gran i cy ,  gdz.e 
inieyscael,  b y ł  pom ór  b y d ła .  T r u d n i ą c y  się t „ »  r o b o t , , , . ,  t a k .  dogląda,^ęy
c horyc h  ludzi  i zw ie rz ą t  w czasie zaraż l iwćy c h o r o b y ,  mogą z w „  . „ n  p . zy  
kie,,,'  używ ać  r o z c i . k u  ch lorku  w a p n a ,  d la  zabezpieczenia  s,ę od t o ,  s ł a b o , c  
Przed  robola  powinn i  myć  nim r ę c e ,  a  po roboc i e  skrap iać suknie swoic , po­
dło-, .  w izbach .  P r z ,  dys.ekcyi  czyli  p r z y  odkryc iu  t r u p ó w ,  przy  ba lsamowaniu  
ciał’ ,' z wie lka k o rz y ś c i ,  o ży w ać  można  c h l . r k o  w apna  w r . z o . c k u ,  o b m y w a . , ,  
nim r ęc e  i skraplanie fa r t uc h ,  p rz e d  zaczęc iem lob po  u k oń czeni u  p r a c y ,  s o>

'  wuie  d* okol icznośc i .
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Co sic tyczy oczyszczania z przykrego fe toru  targowych rybnych  koszów, 
s to łó w ,  ław e k  i innych  narzędz i,  rozc iek i ch lo row ey sody i  wapna są iedynym 
i  naylepszym środkiem.

W Paryżu m imo starannego i codziennego mycia różnemi pachnąccmi rze­
cza m i,  kosze rybne do tego stopnia n ieprzy jem nie  trącą; źe ie w yrzuca ią  na r y ­
n e k ,  przez co zarażaią smrodem bliższe domy i u lice . W szystk ie  sposoby do le ­
go używane b y ły  bezskuteczne —  Nakoniec Paryzk i aptekarz I ł a n r i ,  p o ra d z i ł  u -  
źywać o rozeieku ch lo rowey sody, a skutek pom yślny adpow iedz ia ł iego oczeki­
wan iu . Powtarzane doświadczenia z Panem L a b a r ra k ,  iż rozciek z 12 w iader 
w ody i 3§ funta  ch lo rku  sody, n iszczy ł smród zupe łn ie .  T rzeba zanurzać w tym  
roze ieku  kosze i m io t ła m i w yc ie rać ,  ch lo rek wapna odpowieda temuż ce low i, 
ftzod miasta Pa ryża , w idząc pomyślne sku tk i tych  doświadczeń, p o z w o l i ł  rob ić  
pub l iczn ie  doświadczenie na I0G rybnych  koszach. Doświadczenie to m ia ło  m iev- 
sce 17 S je rpn ia  1824 r. We t rz y  godz iny , wszystkie kosze b y ły  zupe łn ie  oczy­
szczone wr roze ieku 6 fu n tów  ch lo row ey sody, rozpuszczoney w 600 funtach w o ­
dy. W e W rześn iu  wszystkie  rybne kosze z rana używane , w  w ieczór mocznonc 
b y ły  w' rozeieku ch lo row ey sody w  stosunku p ó ł  funta do 100 fun tów  wody. Z a ­
raz przystąpiono do oczyszczania i innych  rzeczy znayduiących się na rynku  i  
s to łó w , Ltore albo z a n p rz o n o ,w  ch lo row ym  roze ieku albo n im ic  obmywano. Spo­
sobem używanym do oczyszczania koszów ry b n y c h ,  można oczyszczać wszystk ie 
naczynia. Beczki z w in a ,  w ody i inne różne kuchenne naczynia k tó re  dla smro­
du staią się zupe łn ie  n ieuźyw ane in i,  po takiern oczyszczeniu mogą bydź używa­
ne iak nowe. D la  m a łych  naczyń kuchennych, znayduie się w  dz ienn iku  m edy­
cznym wydawanym  w F c rra rzc  podany sposób nastcpuiący —  Potrzeba wziąść 4 
do 8 uńcy i ch lo rku  sody i zmieszawszy z 50 funtam i czysley w od y ,  nalać tym  

rozc ick iem  p rzesm iard łe  naczynia i trzeć wTosianą m io te łką  a potem wylawszy 
rozciek wym yć dobrze a nay lep icy  w  bieżącćy wodzie, W  potrzeb ie  ch lo rek  sody 
mozc bydz zastąpiony ch lo rk iem  wapna i potażu. Ty inżc  sposobem radzą czyś­
cić naczynia w k tó rych  się t r z y m a ły  p i ia w k i .  Pracuiący przy  kwarantann ie  i do­
zorcy, k tó rzy  z obowiązku muszą oczyszczać b ie l izn ę , suknie i inne rzeczy prze-
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i eżdża iąeych  osób ,  albo w samćy rzeczy  maiących  zaraź l iwą  c l io robę ,  albo tylko 
posądzanych  o n i ą ,  t akże praczki  p ior ące  b i e l i z n ę ,  cha ł a ty  i p rzepask i  ina te ryą  
p r z e s i e k ł e ,  pow inn y kon iec zn ie ,  dla zupe łnego  oczyszczenia tych r z e c z y , uży­
wać  albo nakadzan ia  czystym chl orowym gazem albo co icst  daleko wy godme y  
c h lo rk i e m  w a p n a ,  sody lub po tażu .  S tosownie  do s topnia  zarażenia  tyc h  rz e c z y ,  
m o ż n a  albo zanurz ać  ie w s ł ab y ch  ch lo ro wych  rozc iekach albo rozwiesiwszy na 
sz n u rk ach  na wolnym p o w ie t r z u  skrapiać tymi rozc ickami  za pomoc ą  k r o p i d e ł  i 
m io te łe k .  Radzićby  n a le ża ło ,  aby tym sposobem tandec ia rze  i ga łg a n ia rz e ,  oczy­
szczal i  zb ie rane  po mias tach i sk ładane  w stosy s ta re  s u k n a ,  p ł ó t n a ,  gałganki  
i. t .  d.  Rzeczy  a lbow iem tak ie  mogą często pochodz ie  z mieysc  zarażonych  roz-  
ne in i  zaraź l i wemi  ch orobam i ,  i tym sposobem zarażać  n iemi  p racu jący ch  w pa­

p ie r n i a c h  i innych  fabrykach.
Wiad om o w szys tk im ,  żc ub io ry  zwłaszcza  sukienne  i w  ogólności w e ł ­

n i a n e ,  p r zy i m ui ąc  ła tw o  różne  smrodl iwe  i za raź l iwe  m a t e r y e , mocno ie w so­
b i e  t rzy maią.  Jeże l i  tym sposobem napo iona  będz ie  su kn ia ,  sz kodhwcm i  dla zdr o ­
wia  i s t o tami ,  noszenie ićy może mieć  z łe  skutki .  Tak iemi  by wa ią  często suknie 
pr ac u iący ch  w  r z e ź n ia ch ,  w lnięsnyclt i r ybnyc h  ia tk a c h ,  w sk ła dach  s ieozio-  
w ych  i ło i  owych etc.  Szk odl iwemu wp ły wo wy takiego u b i o r u ,  ł a t w o  znpobiedz 
m o ż n a  użyc iem rózc ieków chlo row ych.  W r e s z c i e  sam smród  nieznośny dla wszy­
s tk ich  maiących  de l ika tne  p o w o n ie n ie ,  icst  dos ta tecznym do p o t r zeby  ich oczy­
szczania .  W wie lu  razac h  dla uw o ln ie n i a  sukni  od n ieprzy icmncgo z a p a c h u , do­
syć icst powies ić  ia w  szcze lnie zamykaiąoey się szafie i w ką tach  i ty  post. . \\  ie 
m ie rze  z m a ł a  i lością ch lorku  wapna .  P.  Cheval ie r  opar ty  na w i d u  wła sny ch  
do świadczeniach  z a p e w n ia ,  żc suknia  prze ie ią  zapachem t y t o n i u ,  tym sposobem 
l -ac i ła  go z u p e łn ie  w  Cciii godz inach  i że n aw e t  suknia  tc hn ąea  ryb ą  za tęch ł ą  
w Sm iu  godzinach u w a l n i a ł a  sic do tego n ie przy icmncgo fetoru.  Pr zy  lakiem 
czyszczeniu  p o t r z e b a  u w a ż a ć ,  czy wapno z u p e łn i e  ch lor  s t r a c i ł o ,  i eże l i  n i z  n tc -

wydaic  woni  ch lo rowe y,  należy go odmienić .
Stosy kości ,  skór, i innych organicznych  is tot ,  także za tę ch ł a  w od a  na  o- 

k rętacl i  i s t a tk ach ,  gniiący na  dnie s tudni  lub w inny ch  mieyscach  m u ł ,  k tóre

V
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wydąią szkodliwy dla zdrsw ia w yziew , bardzo  ła tw o mogą bydź oczyszczone, al­
bo za pomocą skrapiania rozciekicm cblorku w apna ,  albo przez zmięszanic go z 
cieczą maiącą się oczyszczać. W reszc ie  dla oczyszczenia zatęchłey wody w s ta t ­
kach, w sadzawkach ogrodowych i s tudn iach , tak ie  w beczkach okrętow ych, x 
wielką korzyścią m oina  używać zwierzęcego czyli kościanego węgla. P . Che­

valier przywodzi dwa przekonywaiące p rz y k ła d y ,  które dowodzą skutecznego 
w pływ u zwierzęcego węgla na oczyszczenie wody ze zgnilizny. Pewien obywatel 
do studni czy do sadzawki 10 stop szerokiey, a 3 g łcbok iey , w którey pod ie -  
sienią woda zawsze sic psuła i wydawała fetor nieprzyjemny; za radą P. Chevar 
Jier w sypał 35 funtów zwierzęcego węgla w p roszku , rozsiawszy go równo po 
powierzchni w ody, za pomocą rzeszota z pręcików. Węgiel z początku p ływ ał 
po powierzchni wody, ale potem upadł na dno sadzawki i od tćy pory przez 
p ięć lat woda zawsze by ła  dosyć czystą bez przykrego zapachu , chociaż niekiedy 
zielenia ła . U drugiego obyw ate la ,  także w sadzawce ogrodow'ey woda zepsuła 
się do tego stopnia, że wszystkie w niey karpie zasłabły a polem wyzdyehały , 
poradzono mu aby wsypał do sadzawki troche zwierzęcego węgla i choroba U r -  

piów znikła.
O uiyciu  chlorowych kombinacyi dla poprawy iedzenia i  napoiow zepsutych.

Dotąd z korzyścią używano chlorowych kombinacyi, dla poprawy owoców 
ogrodowych utrzymywanych tylko sposobem Appcrta r dla poprawy nieprzyjemne­

go sm aku, i zapachu różnych winnych spirytusów i rozmaitych oleiów.
Groch zwyczayny fasola, kapusta czerwona i inne owoce długo trzymane 

sposobem Appcrta w hermetycznie zakorkowanych naczyn iach , często nabicraią 
nieprzyicmnego zapachu, co dla odbywaiących morskie podróże i opalruiących 
sio w takie owoce, bywa bardzo nieprzyiemnćm. Paryzki aptekarz P. L cm er —  
Lisankur dla poprawy takich owoców podaic następuiący sposób. Potrz  cha wziąść 
69 części wody i iednę część suchego chlorku w apna, albo blisko funt zw'yczay- 
BĆy wody i dwie drachmy chlorowey kombinacyi, zinięszać, dozwolić cieczy u -  
gtać się i wyiaśnić, a potem zlawszy i ą ,  płukać w niey owoce maiącc zapach n ie­
przyjemny i nakoniec po w yp iekan iu ,  obmyć świeżą zwyczayną wodą — Gdyby

V



zaś i po taticrn działaniu z ł ,  zapach niezginął, potrzeba ze dwie godzin, trzy- 
mać ow oc . w chlorowym rozcicku, a potem obmyć wodą zwyczayną. Obinjte 
tym sposobem owoce nabierała zewu właściwego sobie smaku i zapachu, 
dnak P. Chcvallicr twierdzi: ze do takiego obmywania lep ie ,  .est zrobić roz- 
ciek chlorowy, z dwóch funtów wody i iednćy uncyi chlorku wapna.

Spiritus winny ze zl.ola i w ,t ło c z ,n  winogronowych, ma zazwyczaj na. - 
zwyczajnie nieprzjiem n, zapach, a spirtns w którym długo trzymano „ l o t ,  zwic- 
z .ce  . t a i . s i c  nawet śmierdząc,m. Koz.nnt.ych sposobów ukyw.no dla poprą- 

w,' takich spiritusów; mieszali io z pacha,eomi olejkami, z zwierzęcym . dre­
wnianym w egiem i różn.mi kwasami, lecz wszystkie te sr.dk. .przywracał,  
ich do dawnego stanu. Nakoniec zwrócono uwagę n ,  chlorek wapna róg 
,  wielkim pożytkiem uiywano iu i  do oczyszczania ,non,eh tstot. Trudn.se 1,1 
ko zachodzi w wynalezieniu przyzwoite, proporcji chlorku wapna. Tan Che-
calier znalazł, « .  dalek. test l e p i e , , do spiry tusu dodawaó po trosze suchego
chlorku wapna dopór, , dopóki zepsuty zapach spirytusu » , .zn iknie , a ciecz m  
wyda zapachu chlorku. Todlug przepisów Witting, potrzeba wziasc dwic un- 
e,'e chlorku wapna, rozwieść i= wian,,.,  spirytusem tak, ab , mięszan.na ta była 
podobna do rzadkićy kaszy i zmieszawszy to z 150 częściami nieprzytomnie pa­
chnącego winnego spiritusu przed,stylować. 1'ierwsz. ilość otrzymanego winnego 
spiritusu ma zapach chloru, i dla tego potrzeba ią zlac w mnę naczynie, d .
oddzielenia od innych części,  które tego zapachu nie maią . ehowac .lo uzjem
przy „astepuiaeym oczyszczeniu, prz, którem potreba iuż m m c, cokolwiek u.ię- 
szać c h , . ; L ‘ wanna z winu,™ spirytusem. Lecz do takowego oczyszczenia po- 
dany ies. prostszy'sposób, za pomoc, oliwy lub „leyku migdałowego wspólnie

spifitusein. . •
Dla  oczyszczenia w innego spirytusu w którym trzymano zw.erzęcc istoty

V  Chevalier radzi do spirytusu dodawaó chlorowego rozcieku dopoty , dopok. n,e- 
zniknie zupełnie zły lego zapach i nie okaże s i , ,zapach* chloru Z  ^ » i p a ­
n in y  przez dystyllacyą na lekkim ogniu, oirzymu.e s.ę spirytus bez ko , y 
Cokolwiek pachnie chlorem, ma smak kwaskowaty i może bydź używany < o zac . 0 -  
wywania i s t o t  zwierzęcych, także do robienia pokostu, i do innych potrze
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P.  Dawidson w Glazgowie w r. 1S27 wyda ł  sposób czyszczenia zepsutego 
olciu albo t łustości  rybiey, za pomocy chlorku wapna.  Sposób ten podług P. Che- 
vallicr może bydź używany i do innych zwierzęcych i roślinnych t łustych i ole- 
iowatych istot. Podług przepisów P. Dawidsona,  pot rzeba wziąść funt suchego 
chlorku wapna,  rozwieść go we 4 funtach wody i zlawszy z osadu wyiaśniony 
rozściek ,  zmieszać ze 122 funtami rybiego olciu ,  dodać potem 3 uncyc kwasu 
s iarćzanego, rozwiedzionego w 3ch funtach wody i mięszaninę tę na umiarkowa­
nym ogniu gotować dopóty, dopóki olcy wzięty na łopatkę,  nie będzie spadał  zu­
pełnie  czystemi kroplami.  W tedy gotowanie się tey mieszaniny potrzeba przer­
wać i wylać i.-} w takie naczynie ,  na któreby kwas nie dzia ła ł ;  po ochłodzeniu 
zaś zlać oley i przemyć czystą wodą.  W miarę zepsucia się olciu i ilość Chlor­
ku wapna powinna się odmieniać. Wrzenie nicpowinno t rwać długo,  aby miesza­
nina dostateczną ilość wody ; inaczey olćy może podpaść zepsuciu.  P. Dawidson 
radzi także,  aby przed lakiem oczyszczeniem olciu,  osadzać z niego pewny gatu­
nek galaretowatey inateryi ,  rozciekicm garbniku.

U W A G A , — Chlorku wapna i Sody, dostać można w kazdey Aptece.

Sąd Policyi Poprawczey W ydzia łu  Lubelskiego.
Wzywa wszelkie W ładze tak Cywilne iako i woyskowe, aby w całey 

swey Iurysdykcyi zarządziły podług „dołączonego poniżey rysopisu scisłc śledz­
two An drze ia Malinowskiego o kradzież obwinionego i z roboty  publiczney wcza- 
sie zostawania w detcncyinem więzieniujpod Inkwizycyą dnia 16 Listopadr r, b. 
i  Miasta Lubl ina zbiegłego; a wrazić u i o c i a g o ,  pod przezorną  strażą do Sądu 
naszego dostawiły.

R Y S O P 1  S.
Andrzey Malinowski lat 19 maiąey,  rodem z wsi Zakrzówka, Obwodu i 

Wdztwta Lubelskiego,  wzrostu niskiego,  twarzy szćzup łey , oczów siwych nosa 
ściągłego, włosów iasnobląd, miał  na sobie sukmanę burą  podar tą ;  koszule i 
gatki konopne,  bóty dobrze schodzone,  i cęapkę z czarnym baranem.

Lublin dnia 27 Listopada 1830 r. Sędzia Prezyduiący J. Kostecki.
DODATEK 2gi.


